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Towarzystwo 
Oświaty ludowóćj. 


Od lat blisko dziesięciu pracujemy z nie» 
małą istotnie gorliwością nad rozszerzeniem 
oświaty pomiędzy naszym ogółem. Myśleli- 
śmy i nad tem, ażeby z zbiorowych fundu- 
szów utworzyć instytucyą na ten cel prze- 
znaczoną; jakoż już przed kilku laty publi- 
czność nasza zajęła się dość żywo podobnym 
projektem, który jednak uskutecznionym nie 
został. 

Dziś grono obawateli powszechnie zna- 
nych, pomiędzy którymi znajdujemy imiona 
bardzo zacnie około dobra ogólnego zasłu- 
żone, podejmuje na nowo myśl założenia 
Towarzystwa Oświaty ludowej, w zgo- 
dzie z naszemi potrzebami, w zgodzie z ży- 
czeniami całej publiczności. 

Dzieje się to w roku stuletniej rocznicy 
pierwszego rozbioru naszćj Ojczyzny! Jest 
to chwila poważna, która zaprawdę powinna 
przemówić do serc naszych; wszakże to nie 
samo serce, które nas do tego pobudzać po- 
winno, do tego zniewala, nagli nas rozum 
polityczny, saminstynkt zachowawczy. Wszy- 
stko, co się dzieje obecnie w państwie pru- 
skiem, powołuje nas do natężonej baczności. 
Dziś nie wiemy jeszeze, na czóm się skończy 
to, na co się zanosi, i jakie obowiązki bli- 
ska przyszłość wkładać będzie na nas, je- 
żeli my z naszej sttony żądać od niej bę- 
dziemy rękojmi bytu naszego. Przy tej ca- 
łćj niepewności jedno jest niezawodnie pe- 
wnóm, że zagwarantowanie bytu naszego bę- 
dzie zależało od rzetelnego wykonania obo- 
wiązków obywatelskich, nie przez wybranych 
tylko, nie przez poczuwających się do tego, 
nie przez pojedyncze klasy, — ale przez 
ogół cały — od pierwszego do osiatniego. 
Do tego zaś potrzeba koniecznie, ażeby ogół 
rozumiał, był świadomym swych obywa- 
telskich obowiązków. 

Tę świadomość podnosi niewątpliwie 
zdrowa, rzetelna oświata — najsilniej. I ta- 
kie też zadanie stawiają Towarzystwu 
jego inicyatorowie, gdy w niżćj podanej Ode- 
zwie wołają: Wszystkie nasze usiłowa- 
nia będą nadaremne, jeżeli nie posta- 
ramy się © podniesienia całego na- 
szego społeczeństwa do świadomości 
obywatelskich obowiązków! 

Jest to pewnik, stwierdzony mianowicie 
w ostatnim wieku u wszystkich narodów. 

Ale to nie dość, że mężowie, rzecz rozu- 
miejący, występują z projektem, chodzi jeszcze 
o to i to bardzo, ażeby ogół projekt ten 
poparł sercem i duszą, słowem i czynem. 
Od tego azczerego i czynnego poparcia 
zależy cała sprawa, jej praktyczna donio- 
słość, jej publiczna ważność. 

Sprawa ta jest — sama przez się — 
pobularną, a jeśliby nią nie była u wszy- 
stkich, którzyby ją rozumieć i popierać po- 
winni, to chyba dla niedostatecznego roz- 
patrzenia się w naszóćm położeniu, to już 
chyba dla niedostatecznćj świadomości abo- 
wiązków publicznych. Sprawa ta ma pra- 
wo żądać od wszystkich, którzy się poczu- 
wają do obowiązków publicznych, szczerego, 


rzetelnego poparcia, bo tu idzie o nas wszy- 
stkich. 

Bogaci mieniem, sercem, rozumem win- 
ni sobie podać ręce do tćj roboty, że tak po- 
wiemy, nad moralnem uzbrojeniem warstw 
nie dość jeszcze na położenie nasze wówi- 
czonych do obrony dobra ogólnego. Win- 
niśmy to sobie, bo od lat dziesięciu prawimy 
o tem, winniśmy to sprawie publicznej, bo 
od lat daleko więcój jak dziesięciu dopomi- 
na się tego od nas! 

Oświata jest silną potęgą — i zaprawdę 
warta nieco pracy i trudu, — a w danym 
razie praca ta może być niezbędnie konieczną. 

Niechaj nam tu wolno hędzie zwrócić 
uwagę publiczną na niemieckie Towarzy- 
stwo Oświaty ludowój — Verein zur Ver- 
breitung der Volksbildung. Założyło je w 
Berlinie przed kilku miesiącami grono mę- 
żów światłych, — publiczność je uznała i 
czynem poparła, — rząd sam poparł je, 
jako najpewniejszą zaporę przeciw możliwym 
zawichrzeniom socyalistycznym. Oby i nas 
ożywiała ta solidarność dojrzałości polity- 
cznej, gdy się zabieramy do tego, nżeby w 
niższych warstwach kształcić „świadomość 
obywatelskich obowiązków.“ 

Niżej podajemy Odezwę i Ustawę, za- 
strzegając sobie mianowicie do $ 2 c. i § 3 
nasze uwagi. 


Nadesłane Dziennikowi Pozn., przez komisyą 
tymczasową Towarzystwa Oświaty ludowój Usta: 
wa tegoż Towarzystwa oraz Odezwa komisyi 
brzmią, jak następuje : 


Rodacy! 

Wszystkie usiłowania okolo odrodzenia na- 
szego będą bezowocne, jeśli nie postaramy się 
rozszerzyć światła pomiędzy wszystkie nasze warst- 
wy, jeżeli nie postaramy się o podniesienie ca- 
łego społeczeństwa do światłości obywatelskich 
obowiązków, 

Cel ten osiggugé możemy tylko, szerząc oświatę 
pomiędzy ludem, który z dobrodziejstw jéj dotąd 
majmnićj korzystał. Praca pojedyńczych jednostek 
w tym kierunku, choćby najgorliwsza, nie jest 
w stanie sprostać temu ciężkiemu zadaniu, To 
wszakże co jest zbyt trudnem dla jednoatek, do- 
konuje się nierównie <nadnićj i szybcićj zbioro- 
wą pracą. Mając wzgląd ten na uwadze, posta- 
nowiło kilkudziesięciu rodaków zawiązać Towa- 
rzystwo oświaty ludowój. 

Po gruntowych ohbradach uchwalono ustawę 
zakreślającą sferg działalności rzeczonego Towa- 
rzystwa, nam polecając wprowadzenie Fo w ży- 
cie i przygotowanie całej sprawy tak, aby walne 
zebranie ostatecznie podjąć i za pomocą mają- 
cego się wybrać zarządu dalćj prowadzić ją mo- 
gło. — Spełniając zatóm otrzymane polecenie, 
podajemy do publicznćj wiadomości ułożoną usta- 
wę i wzywamy wszystkich ludzi dobréj woli do 
rzeczonego Towarzystwa, które tylko przy naj- 
ogólniejszym udziale dbałych o publiczne dobro 
rodaków korzystnie rozwijać się i do Świetnych 
doprowadzić może rezultatów. 

Wzywając do tój dracy wszystkich bez wy- 
jątku naszych współobywateli kończymy słowami 
wieszcza : 

„Czyń każdy co każe duch boży. 
A całość sama się złoży.” 


Poznań dnia @ lutego 1872, 


Wi. Bentkowski, Wł. Kosuiski, Ant. Krzyża- 
nowski, Miecz. hr. Kwilecki, Miecz. Zyskowski, 
Sew. Mieleński, Sew. Radoński, Leon hr. Sko- 
rtewski, dr. Zygm. Śzułdrzyński, Wł. Zakrzewski. 


Ustawa 
Towarzystwa Oświaty ludowćj. 


I Celi prace Towarzystwa. 

§ 1. Celem Towarzystwa jest szerzenie oświa- 
ty pomiędzy ludem w języku polskin.. 

$2. Cel teu ma być osiągniętym: 

a) przez zakładanie bibliotek Tudowych, 
oraz przez wspieranie wydawnictw lu- 
dowych, T 

b) przez kolpartawanie książek i obrazków 
po jak najtańszych cenach, 

©) przez zakładanie i wspieranie ochronek 
po wsiach i miastach. 

§ 3. Innych środków do tego samego prowa- 
dzących celu, n któreby Towarzystwo prócz wy- 
źćj wymienionych za potrzebne uz:ało, nie wy- 
klucza się. 

IL Składiorganizacya Towarzystwa. 

$ 4, Każda osoba pełnoletnia może być człon: 
kiem Towarzystwa. 

, 5. Chcący przystąpić do. Towarzystwa wi- 
nien zgłosić się do Dyrekcyi ($ 11) lub do któ- 
regokolwiek z Okręgowych ($ 16). 

$6. Każdy członek opłaca do kasy Towa- 
rzystwi na ręce Okręgowego najmnićj 2 złp. 
składki rocznój na cały rok lub w ratach jół 
albo ćw'erćrocznych z góry. 

_$ T. Członek chcący wystąć z Towarzystwa, 
winien o tém donieść Dyrekcyi lub Okręgawemu 
przed upływem pólrocza (kwartału), za które za- 
płacił składkę. 

$ 7a. Członek, któryby mimo wezwania przez 
rok cały składki nie płacił, uważa sig za wyklu- 
czonrgo. 

§ 8. Najwyższą władzą Towarzystwa jest wal- 
ne zebranie. 

§ 9. Zwyczajne walne zebranie odbywa się 
raz do roku, w miesiącu lutym. Nadzwyczajne 
zwołuje się, skoro albo dyrekcya uzna tego po: 
trzebę, albo przynajm ićj 20 członków takowego 
zażąda, powody na piśmie wyrażając W uchwa- 
łach walnego zebrania rozstrzyga absolutna wię- 
kazość głosów obecnych; komplet stanowi 20 
człanków. Walne zebranie obiera sobie przewo- 
dniczącego, kt ry do prowadzenia protokułn po- 
woluje pisarza, 

$ 10. Walne zebranie wybiera Dyrekcyą. 

—- § 11. Dyrekcya składa sig z 12 czlonków, 7 
zamiejscowych, 5 miejscowych. Dyrekcya wybiera 
z pomiędzy siebie przewodniczącego i jego za- 
stępcę, z pomiędzy członków Towarzystwa 
sekretarza i podskarbiego, obudwóch płatnych. 
Komplet Dyrekcyi stanowi 3 członków. Po upły- 
wie roku występuje 4 członków z Dyrekcyi lo- 
Bem wyznaczonych, którzy jednakże powtórnie 
wybranymi być mogą. 

$ 12. Dyrekcya zarządza samodzielnie apra- 
wami Tywarzystwa w myśl jego zadania i wedle 
wniosków walnego zebrania. 

§ 18. Posiedzenia Dyrekcyi odbywają się 2 
razy-na miesiąc, a w razie potrzeby częścićj na 
wezwanie przewodniczącego. 

§ 14. Dyrekcya zdaje sprawę z całoracznych 
czynności na zwyczajnóm walnóm zebraniu. Spra- 
wozdanie to będzie ogłoszone drukiem i prze- 
słane każdemu z czlonków. 

$ 15. Siedzibą Dyrekcyi jest miasto Paznań. 

$ 16. Organami Dyrekcyi są Okręgowi, któ- 
rych w ziemiach polskich pod panowaniem pru- 
skiém mianuje wedle potrzeby Dyrekcya. Okrę- 
gowi mogą być zamieszkałymi na wsi lub w mię- 
ście. 

5 17. Obowiązkiem Okręgowych, którzy są 
osobami zaufania Dyrekcyi, jest staranie o po- 
zyskanie jak największćj liczby członków dla To- 
warzystwa, zbieranie składek i przesyłanie tako- 
wych kwartalnie do podskarbiego Dyrekcyi. Nie- 
mnićj jest ich obowiązkiem wykonywać polece- 
nia Dyrekcyj. 

$ 18. Okregowi korespondują wprost z Dy- 
rekcyą na ręce przewodniczącego. 

Ili. Fundusze Towarzystwa. 

$ 19. Fundusze Towarzystwa zbierają się: 


a) z regularnych składek członków, 

b) z sprzedrży pism i obrazków, 

c) z darów lub składek jednorazowych. 

Komisya tymczasowa Towarzystwa Oświaty lu- 

dowćj zawiadamia, iż wszelkie korespondencye, 
Towarzystwa tegoż dotyczące, nadsyłane być win- 
ny pod adresem p. Władysława Kosińskiego w Po- 
znamu przy ulicy Młyńskićj nr. 3 zamieszkałego ; 
tam również listy przystępujących do Towarzy- 
stwa członków jak i składki od tychże nadsyłać 
należy — Do przyjmowania zaś składek nadzwy- 
czejnych na r. b. uchwalonych, upoważnionym z0- 
stał komitet z niewiast pod przewodnictwem pani 
Lvonardowój Lr. Kwileckićj stojący. Wreszcie za- 
wiadamia, iż upoważnienia dla Okręgowych je- 
dnocześnie się rozsyłają. 


Nowiny polityczne. 


Niemcy Dziś w czwartek dnia 8 lutego 
rozpoczyna sig w sejmie pruskim ważna rozpra- 
wa o inspekcyi szkólnój duchowień- 
stwa. Dotąd żadnych jeszcza nie mamy szcze- 
gółów, tyle tylko wiemy, że wniosek ten, który 
niebawem ma się stać prawem, pociągnia za 
sohą ważne skulki dla katolików w ogólno- 
Ści, a w szczególności dla nas Polaków. Toć to 
powiadają wyrażnie, że prawo to ma być ukute na 
karki nasze. 

Nie wchodzimy w to, jaką niesłuszność wy- 
rządza rząd pruski kościołowi bożemu, przed- 
kładając sejmowi prawo, którema usunąć kościół 
od wpływu na 1eligijne wychowanie młodego 
pokolenia; pisaliśmy już o tóm dość wiele i duść 
często. Dziś kiedy się w Berlinie rozpoczynają 
rozprawy, zwrócimy tylko na to uwagę, jak jest 
zaniepnkojone sumienie Niemców samych i to 
protestantów i tak zwanych liberałów, Po- 
wiadają oni, że państwo ma prawo, samo dozo- 
rowuć nad szkołami i odsunąć duchawieństwo 
od szkół Atoli czy mogą powiedzieć, że przez 
tu nie dzieje się kościołowi krzywda, że zmie- 
niają się przez to dotychczasowe podstawy po- 
rządku społecznego? Nie mogą. Czy mogą 
być pewnymi, że to prawo tak niebezpieczne, 
nie zemścić się na liberahźmie samym, ktory 
mu dzisiaj dopomaga? Nio mogą. 

Berlińska Vorksztg, która przed innymi libe- 
rałami ma to za sobą, iż jest szczerą i otwartą, 
woła w sam dzień rozpoczęcia obrad: Ostro- 
żnie panowie, bo prawo to jest obosiecznel — 
Co to znaczy obosieczne? To znaczy, że nie 
tylko Polaków katolików, nie tylko Niemców 
katolików będzie siekło, ale będzie podcinało 
także prawdziwą wolność w państw 

Bo już nie mówiąc o niebezpieczeństwie, ja- 
kióm prawo to grozi nie tylko nam Polakom, 
sle w ogóle katolikom, jakże będzie z wolnością 
prawdziwą, jeżeli rząd sam o wszystkiem roz- 
surzyguć będzie w szkole? Dziś da rząd odpra- 
wę p. Muhlerowi, zawezwie na ministra p, Fal- 
ka, z którego liberały będą zadowolnione, Ale 
czy po roku nie może rząd p. Falkowi dać od- 
prawy, a na jego miejsce p. Miihlera mianować 
ministrem oświecenia? Gdyby tylko chodziło 
o zaspokojenie stronnictwa hberalnego, ale jakże 
będzie z prawami gmin, z prawami dozorów 


Rozmaltonci 


Z nad Warty 5 lutego. 

Szanowną Redakcya upraszkm uniżenie o ła- 
skawe umieszczenia w łamach Orędownika etatu 
domowego, rzucającego promyk Światła na do- 
brobyt steun nauczycielskiego. 

Etat domowy nauczyciela N. z P. na r. 1872, 
A. Dochód. 

Tyt. I. Kapitały: 

Są złożone n biednych rodziców, którzy nie- 
domyć, że syna wykształcili, jeszcze go ile Sił etar- 
czy, żywić muszą. 

tal. age. fon. 

Tyt, IL. Pensya w gotówce „84 

Tyt. II. „w grautachinaturaliach: 

a) Ta morgów roli a Ital. . . 7 15 

b) 21 szefi żyta a 2 tal. ka, 

c) 4 az. 8m. grochu a 2 tal. 10 sgr. 8 5 

d) 3 ez. Bm. jęczm. a 1 tal. 20 sgr. 5 

Tyt. IV. Extra ordynaria: 

Codziennie apara porcyą blużnierstw, 
przeklęstw i niewdzięczności, 

Suma dochodu 147 15 
B. Rozchód. 
Tyt. I. Na utrzymanie życia 1 osób. 
a) śniadanie a osoba ,,8. 6 f. 38.8 f. 
b) obiad ERIE, 
e) podwiecz. „ „ 6 3 6 
d) kolacja „ 1 „7 


» 


szkólnych, które gminy mają reprezentować? 
Wobec tego wniosku, gminy stracą zupełnie 
swoje prawa. A przecież tego sobie liberalni 
nie życzą. 

Najwięcój wszakże zdumiewającą rzeczą jest 
to, że rząd |chce sobie rościć prawo przymusza- 
nia rodziców, aby dzieci ich uczęszczały na naukę 
religii da szkały, chociaż takowi są przekonani, że 
tam nie ma człowieka, któryby prawdziwe znał 
zasady religii. Jestto poprostu zamach na wol- 
ność sumienia. 

— W dzisiejszych dziennikach berlińskich wy- 
czytujemy, że w czwartek przedłożona w sejmie 
prawo o nadzorze szkół. Trybuny były 
przepelnione. Po odczytaniu wniosku rządowego, 
zgłosiło się od razu 40 posłów do głosu. Po- 
dano także niektóre zmiany; jedna z mch brzmi: 
że rząd może usuwać ad urzędu inspektorów 
szkólnych, ale jeżeli takowi są księża, to jest 
zobowiązany w miejsce usuniętego duchownego 
mianować drugiego i to tego samego wyznania. 
Bliższych szczegołów dotąd nie mamy. 

Francya. Minister spraw wewnętrznych, 
Kazimierz Perier, podał się do dymisyi, którą 
Thiers po długiem opieraniu się wreszcie przy- 
jąć musiał. Na jego miejsce wyznaczono mini- 
stra handlu, p. Lefranca, a p. Goularda, który 
jako posel miał wyjechać do Rzymu, mianowano 
ministrem handlu. 

Ponieważ p. Goulard, jakkolwiek na posła 
przy dworze króla włoskiego wyznaczony, nigdy 
do Rzymu nie zjechał i teraz przyjął tekę mi- 
nisteryalną, przeto rząd włoski ma być z tego 
niezadowolony i jak piszą, mial w Wersalu za- 
pytać, czy rząd francuzki nie myśli go uznać. 

— W połowie bieżącego miesiąca mają się 
odbyć ćwiczenia wzajemne pod dowództwem je- 
nerała de l'Est, O dobrém uzbrojeniu armii fran- 
cuzkićj pamięta bard o rząd Thiersa, Komisya 
budżetowa chciała skreślić z etatu wojskowego 
80 milionów, ale rząd uparł się, ażeby tylko 60 
skreślono, a późnićj myśli podobno jeszcze wię- 
cćj utargować. Równocześnie występują dzien- 
niki paryzkie przeciw Niemcom, wzniecejąc ku 
nim nienawiść w ludzie francuzkim. 

Austrya. Czy przyjdzie do zgody z dele- 
kacyą galicyjscką, dotąd nic pewnega niewiadomo. 
Gazeta Nar., spodziewa sig, iż delegaci wrócą 
z Wiednia z próźną ręką i że Galicyą czekają 
bezpośrednie wybory i sztucznie przez Niemców 
wywołane tarcie sig z Rusinami. Natomiast do 
Czasu i Kraju piszą z Wiednia, że Niemcy nie 
ze wszystkiem zerwali układy z Polakami, a wie- 
deńskie telegramy do gazet niemieckich robią 
nawet nadzieję ugody. Sprawa ta, z umysłu 
przez komitet podkonstytucyjny w tajemnicy trzy- 
mana, musi sig w tych dniach wyjaśnić. 

— W Czechach myślą centrały niemieckie 
brać na kieł. Prezydyum rady państwa zawe- 
zwało delegatów, ażeby sig stawili w rajchsracie, 
albo sig też wytłomaczyli, dla czego doń nie 
przychodzą. Chcą im podobno nawet odebrać 
mandaty, co się na nic nie przyda, bo naród cze- 
ski, w bojach politycznych wypróbowany, wybie- 
rze przy nowych wyrobach znowu samych de- 
klarantów, którzy nieodstąpią od praw korony 
czeskićj Na nic sią też nie zda zabieranie 
przez policyą pism czeskich. W tych dninch za- 
brała policya dzienniki, Polityka, Narod. Lis 


czyli dziennie 21 a. 
a rorznie 366 21 ar. 5 

Tyt. IŁ Dla dalszego ksziałcenia 
na książki, czasopisma ete. - « © « 6 

Tyt. III. Na podatek klasyczny >. 8 , 

Tyt. IV. Do kasy wdów i pogrzeb. T 

Tyt. V.  Nadwiatłomie. . « © p 
(Nauczyciel jest sam światłem, oświeca- 
jącóm ciemności umysłu dziecinnego, 
które bez colewania oleju i tłustości 
świecić powinno.) 

Tyt. VI, Na łoże i pościel nie. .  „ 
(Najlepszą pościelą jest zaiste praca 
i sumienio czyste. Kto pracuje pilnie 
i ma czyste somienie, ten się i na ka- 
mieniu wyśpi, którego za uproszeniem 
darmo dostać może.) 

Tyt. VII Na odzież nie . gą 
(O odzienie czemuż się troszezycie? Przy- 
patrzeie się liliom polnym, jako są adzia- 
nel? Ani Salomon w całćj swojćj świe- 
tności nie był tak odziany, jako jedna 
z nich. A czyliścia wy nie daleko wa- 
kniejsi, jak one?) 

Tyt. VII. Na sprzęty domowe i ku- 
chenne nie ni e WT, „ARG w 
(Mędrzze grecki Diogenes mieszkał w he- 
czce i nie miał żadnych sprzętów, oprócz 
glinianego kubka, lecz widząc, ża pe- 


.. 


i Głosy z Morawii, które w przeciągu tygodnia 
cztery razy były konfiskowane. Tak to Śmiało 
piszą czeskie dzienniki. 

Układy z Kroatami mają się zakończyć w cią- 
gu trzech dni. Ministerstwo węgierskie zgadza 
sig podano ogólnie na żądania kroackie, a mia- 
nowicie na to, że ban ma być odpowiedzialnym 
przed sejmem kroackićm. 

RRosya. Do wiadomości niepozbawionych 
interesu zaliczyć wypada] osiedlanie się Serbów 
w Krymie, nieopodal od miasta Berdiańska, przy 
morzu Azowskićm położonegp. Kolonistom, tym 
rząd rozdał ziemię, i to w rozmiarach znacznych, 
gdyż rajmnićj od 40—70 dziesięcin, a są tacy, 
którzy dostali i po kilkaset dziesięcin. Do osta- 
tnich należy Łuka Wukałowicz, wojewoda herce: 
gowiński, Dakowicz, wojewoda grachowski z Czar- 
nogóry, Ziuraszkowicz, wojewoda czarnogórski, 
Lubatowicz z Bocche di Cattaro. Widocznie ko- 
lonia ma cele polityczne; są to wszystko n eza- 
dowoleni, którzy osiedli w pobliżu granicy,! do- 
stawszy wsparcie od rządu carskiego, aby łatwićj 
wywierać wpływ na swoich ziomków. Łuka 
Wukałowicz nawet nie przebywa w darowanćj ad 
cara majętności, ale przemieszkuje w Odessie, a 
bez żadnej ogródki piszą Noworos. Wied, wycho- 
dząca w tóm mieście, że musi tam przebywać dla 
widywania się ze swymi współziomkami, przyje- 
żdżającymi do niego z różnych i odległych stron. 
Jest więc już nawet rzeczą pewną, że Moskale 
spiskują z tureckimi Słowianami, a nie trzeba 
zapominać, że pomiędzy kolonistami serbskimi 
są również mieszkańcy krajów austryackich. 

— Jak straszne klęski wciąż sprowadzają po- 
żary w carstwie, dość powiedzieć, że według ob. 
liczeń rządowych, w dwóch tylko miesiącach, li- 
pcu i sierpniu roku przeszłego, i to tylko w 40 
guberniach, było 1433 rozmaitych, mniejszych i 
większych wypadków ognia, które pochłonęły 
14,040 różnych budowli i poczyniły szkody na 
5,746,600 rs, przyczem utraciło życie 69 osób. 

— Według wiadomości odebranych z Peters- 
burga, trzęsienie ziemi dnia 28. przeszłego mie- 
siąca, zburzyło prawie do Bzczętu Szemachę, 
miasto niegdyś perskie, leżące ma zachodnim 
brzegu morza Kaspijskiego. Została tylko kalka 
domów; znaczna ilość ludzi Śmierć znalazła, 
Przed katastrofą miasto to miało przeszło 22,000 
mieszkańców 

— Według Gołosu „przy sztabie wojsk gwar- 
dyi w Petersburgu, odbywają się zajmujące ćwi- 
czenia oficerów sztabowych. Oficerowie ci są po- 
dzieleni na dwie grupy po 10 osób. Jedna z mek 
dod kierunkiem jenerala Machotina prowadzi 
atak na Kongresówkę od strony Galicyi; druga 
pod kierunkiem pułkownika barona Żedelera 
broni Królewiec od napadu. Ćwiczenia rozpoczęły 
się od gruntownego zbadania terenu wedlug naj- 
lepszych map Galicyi i Kongresówki oraz od po- 
znania statystyki obu krojów. Przy tworzeniu 
planów działania weszły w rachunek łatwość mo- 
bilizacyi, dowóz żywności i pomoc lekarska, Roz- 
porządzenia o ruchu armii przesyłają się wza- 
jemnie na piśmie zapomocą pośredników, którymi 
są półkawnicy sztabowi j prafesowie taktyki.“ 
Ówiczen'a te oficerów sztabowych, jak pisze Czas, 
zdają się naprowadzać na myśli, że wojna Spo- 
dziewaną jest w okolicy. Dobrze by też było, 
aby oficerowie austryaccy starali sig równie pil- 


wien człowiek rekama czerpał wodę i pił, 
odrzucił kubek od siebie i tak samo 
uczynił.) 

Tyt. IX. Na pranie i utrzymanie czy- 
atońci i ochędóstwa nia. . « . . 
(Nauczyciel ma być wzorem czyato! 
i ochędóstwa, dla tego powinien się ata- 
rannia wystrzegać wazelkićj nieczystości 
i gdy się przypadkowo w szkole owa- 
dami zanieczyści, piepowinien się bynaj- 
mnićj jako dobry ehrześcianin gniewać, 
dzieląc się z innymi ich dolegliwościami. 

Tyt. X. Na zakupienie i utrzyma- 
nie inwentarza, 2%, o aN 0, 
(Nanczyciel może tylko mało inwentarza 
trzymać, chyba krówki, a te mu latem 
Bóg najlitościway Bam zsyła z nieba, 
jak niegdyś żydom przepiórki na punzezy. 
Nie szkodzi, że same czarne, bo od 
czarnych krów podobno i mleko lepsze, 
i jeszcze z łaski Bożćj żyją ) 

Tyt. KŁ Na umorzenie długów. > „p y 
(Dlugi pozostają na lepsza czasy, gdyż 
nie są one zającami, któreby nwiekły). 


Suma rozchodu 271 6 
. Bilans. 
Dochód wynosi 147 tal. 16 sgr. 
Rozchód „n 24, 6, 
Jest zatóm 133 tal. 21 sgr. niedoboru, 


nie badać stosunki Galicyi, Kongresówki i Ziem | 
zabranych, aby się nie pokazało, że w danćj 

chwili będzie brakowało dokładnych map lub 

odpowiedniej znajomości stosunków, wśród któ- , 
rych toczyć się ma walka, 

— Katkow nie ustaje w swych zamysłach 
propagatorskich i z tego powodu zniżył o polo- 
wę prenumeratę na swoje Moskiewakije Wiedo- 
mosti w krajach Zabranych, któremi wszakże nie 
tak wyłącznie się zajmuje. 

— Z poboru, jaki się teraz odbywa w pań- 
stwie moskiewskiem, spodziewają się wstąpienia 
do wojska przeszło 148,000 rekrutów. Ziemie 
polskie, jak zawsze, dadzą stosunkowo więcćj, 
aniżeli prowincye czysto moskiewskie. 

Anglia. Dnia 7 lutego został zagajony 
parlament angielski mową królewską. W mawie 
téj mie powiedziano nic ważniejszego. Tak w 
Izbie niższój jak w wyższćj zapytano rządu, jak 
myśli sobie postąpić w tak zwanój sprawie Ala- 
bama, to jest angielskiego okrętu, który podczas 
wojny amerykańskićj przewoził ukradkiem broń 
dla Południowców, przeciw czemu późnićj Ame- 
ryka skargę wytoczyła. Rząd odpowiedział na 
to, że nagrodzi Amerykanom bezpośrednie szko- 
dy, ale o magrodzeniu szkód pośrednich nie 
myśli. 

Równocześnie z zagajeniem sejmu szewc Adger, 

republikanin na wskroś, zwołał wieczorem wielki 
mityng na placu Trafalgar. Ludu zeszło się prze- 
szło 14 tysięcy, z czerwonemi chorągiewkami, 
przy śpiewie republikańskićj piosenki Marsyliau- 
ki. Po kilku gromkich mowach republikanów, 
mityng rozszedł się spokojnie da domu. Policya 
w niczóm wu nie stawiała przeszkody. 
Rzym. Z Rzymu donoszą, że Ojciec ów. już 
od 29 stycznia miewa gorączkę, i dia tego nie 
może przyjmować licznych deputacyi, które cią- 
gle przybywają, by oddać hołd i wyrazić swe 
współczucie. 

— Kardynał Antonelli jest także złożony 
chorobą. Gdyby na dłuższy czas nie mógł sig 
zająć sprawami kościoła, ma go podobno zastą: 
pić ksrdynał Antonino de Luca. $ 

Hiszpania. Jeneralny kapitan wyspy Ku 
by donosi do Madrytu, iż sig spodziewa najda- 
léj w kwietniu przydusić zupełnie powstanie na 
Kuhie. Żąda wszakże 2000 wojska, by uzupeł- 
nić bataliony. 

— Socyaliści porozlepiali po ulicach Madrytu 
proteatacye przeciw uchwałom rządu powzigtym 
na rozpędzenie czlonkow Międzynarodwego Sto- 
warzyszenia robotników. 


Z | 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań 9. lutego. W niedzielę o 7. gadzinia 
wieczorem odbędzie się walne zebranie Towa- 
rzystwa Przemysłowego, na któróm po złożeniu 
sprawozdania rocznego odbędzie się wybór nawój 
dyrekoyi. 

—* W Gźrczynie odbyło się zeazłéj niedzieli 
walno zebranie Towarzystwa Rólniczego, 
w któróm wzięło udział przeszło 90 członków. Po 
posiedzeniu odbyła się wspólna kolacya, na któ- 
rój było także kilku obywateli z Poznania: po 
wesołój pogawędce rozjechali się gospodarze do 
domów. 


—* Przeciw trychinom. Ponieważ się okazała, 


że po wsiach i małych miasteczkach trudno jest 
sprawdzić, czy w mięsie znajdają się trychiny dla 
braku dobrych szkieł, dla tego policya zwraca rze- 
śnikom uwagę na to, że nie potrzebują mieć do- 
wodów, ił mięso było rewidowane, wszakże pod- 
padają karze 50 tal. i odpowiedniemu więzieniu, 
gdyby sprzedawali mięso trychinami zatrute, 

—* Dla ubogich w Grodzisku ofarowała pani 
Chłapowska z Karczewa w Kościańskióm 100 ty- 
sięcy cegieł torfu na opał, które w Grodzisku na- 
tychmiast między ubóstwo rozdano. 

—* Na wystawę niemiecką w Poznaniu przy- 
gotowują się niemcy wszyatkiemi siłami. W Byd- 
goszczy objawiali niektórzy niemieccy przemysło- 
wey obawę, czy ua wystawie dostaną odpowiednie 
miejsce, dwóch zaś miało powiedzieć, że im Pola- 
cy zagrozili, iż od nich nie kupować nia bada, 
jeżeliby udział wzięli. Co do pierwszego p. Wer- 
neking, radzea budowniczy z Poznania, zapawnioł 
ich, że im wyznaczą dobre miejsce. Co zaś do 
gróźb Polaków; zgodzono nię na ta, ,że to właśnie 
powinna być powodem, ażeby wszystkich Bił do- 
łażyć, by wystawa jak najliczniój była obesłaną. 
Z Bydgoszczy weźmie udział w wystawie do 25 
przemysłowców niemieckich, 

—% W powiecie inowrocławskim straciło życie 
w ciągu ostatnich 6 miesięcy z. r. bardzo wiele 
Indzi i to 13 osób ntopiło się, 6 spaliło się, mię- 
dzy tymi czworo dzieci przez opieszałość rodzi- 
ców, 2 osoby zostały od pioruna zabite, 2 mły. 
narczyków zginęło na wiatraku, I parobek w Pia- 
kach został na Śmierć wozem przejechany, 

—* W tutejszem Stowarzyszeniu Czeladzi ka- 
tolickićj ma sią odbyć w poniedziałek przedstawie- 
uie amatorskie, którego program ogólny przedło: 
żył prezea Stowarzyszenia atówownia do przepisów 
tutejszój policyi. Dotąd ogólny program wystar 
czał, tą razą policyaj zażądała wyraźnie tekstu 
gztnczek i pionek, które mają być odegrano i od- 
śpiewane. 

—* W Entyerze Pozn. czytamy: Panu Wikto- 
rowi Hłasce, obywatelowi z Litwy, zamieszkałemu 
od kilku lat w mieście naszóm, nakazała władza 
policyjna przedwczoraj wieczorem w przeciągu ty- 
godnia opuścić państwo pruskie, z powodu, że j a- 
ko sprawozdawca Kuryera był obecny na wie- 
czerzy, danój w Bazarze w rocznicę powstania z r. 
1868. O smutnym tym fakcie nie będziem rozpi- 
sywać się dzisiaj, mamy bowiem nadzieję,że toz- 
porządzenie to tak surowe będzei jeszcze cofnię- 
tem przez wzgląd, iż przeciwko panu Hłasce ża- 
don inna nio istnieje poszlaka, Żdaniem nanzóm, 
rządy silne nie powinny upatrywać przewinień po- 
litycznych tam, gdzie o nich ani mowy być nia 
może, 

—* Nieszczęście wydarzyło się onegdaj w bli- 
skońci mostu tymczasowego na poznańsko-toruńsko- 
hydgoskiój kolei żelaznój za bramą Berlińską. Cze- 
lad. ik kowalski pracował przy lokomotywie, kiedy 
go najechał pociąg roboczy z Jerzyc, przyczóm 
pieró czeladnikowi zdruzgołał,  Nieszczęśliwego 
odniesiona do lazaretu, Kur. Pozn. 

—* Grunt kapitalisty Maurycego Ascha przy 
Rynku pod nr. 84 przeszedł na własność kupca 
pana Filipa Friedlandera za cenę 25,600 talarów. 

Kur. Pozn. 

Rogoźna, 7 lutego. W niedzielę dnia 4. tm 
odbył się koncert amatorski Towarzystwa Pol- 
skiego śpiewn. Salka p. Derpy i 8. pokoiki 
były zapełnione słuch. mi z miasta i okolicy, 


Rzęaiste oklaski i wołania „da capo“ dały sią 
słyszeć po Śpiowach: łlymn do Boga, — Kra- 
kawiak, — Piesń wygnańca; nie muiej po Polo- 
nezis Kościuszki, Mazurze Dąbrowskiego. W ogóle 
aazystko udało się jak najlepićj i nad spodzie- 
wanie dla przybyłych kilku znawców muzyki, — 
Pierwszy to był u nas po wielu latach objaw 
życia polskiego. 

Towarzystwo ta istnieje dopiero od 3 mie- 
sięcy, posiada już czytelnią liczącą blizko 100 
tomów. Poczatek dobry. — Szczęść im Boże, 
ażeby wytrwali! 

—* Waine zebranie. Towarzystwa Pomocy 
Naukowćj Imienia Karója Marciukawskiego, z 
rzędu trzydziestopierwsze, odbyło się wczoraj na 
wielkiój sali bazarowój o 4 godzinie. Cziouków 
duchownych i świeckich zebrało się blisko 80, 
Posiedzenie zagaił ks. prałat Brzezinski, przed- 
stawiając w skróceniu czynności Towarzystwa w ze- 
szłym roku. Następnie powołano na przewodniczą- 
cego p. WŁ. Bentkowskiego, który do piora powołał 
Ls, Tłoczyńskiego ip. T. Żychlińskiego, redaktora 
Kuryera. Po odczytaniu obszernego zprawozda- 
nia z ostatnich czynności Towarzystwa, przystą- 
piono do załatwienia spraw w porządku dziennym 
oznaczonych. Bliższe szczegóły z drukiem ogło- 
szonego sprawozdania podamy w następnym nu- 
merze. 

—* Na cześć posła Krzyżanowsiieg 
się przedwczoraj uczta w Krotosz na którój 
zebrali zię okoliczni panowie, księża, mieszczanie 
a przedewuzystsiem gospodarze wiejscy. Pan K, 
zdał treściwe sprawozdanie z ostatnich czynności 
Koła polskiego. Między innymi doskonale prze- 
mawiali gospodarze Ciecierski, Sołtys i Marciniak, 
podnoszący znaczenie publicznych zebrań 


go adbyła 


Wiadomości literackie. 
Wiadomosci bibilograficzne polakie, 
podane przez księgarnią F. M, Richtera w Puznaniu 
(r Lwowie). (Ceny w talarach i ug.) 

Nr. XII. 


Brzeziński Antoni, ka. Wspomnienie o 4. p. Ed- 
mundzie Bojanowskim, fundutorza zytomudzenia 
alużebniczek Bogarodzicy Dziewicy Nieju kulunćj 


Poznań 1472 Th 
Katy i ofiary komuny puryzkićj, ze żródel nutenty. 
cznych francuzkich zabrał i wydał L. R. Pozuwń 


1870. 
Kantny, ka. Franciszek, Propedeetyka filozofi- 
czna oparta na prawdziwych zusudachi. Kraków, 
1871, — 20 
Marchal © Ostutnie chwile rewo 
skuzanego poiczas z 
Z 19. frnucuzkiego język polski p 
lożył kaąde Włudynław M, Kraków 1871 
Mensch E. Łączność szkoly z kuścinlem, Slow kal 
ka do wazyntkich obrońców t przyjnciół szkól kun- 
tesyjnych. Poznań 1871. — 5. 
Myśli (I ) o wychawaniu i wykształocoju niewiast 
naszych przez A. D. Lwów 1871. 1 


MHorespondencya edakcyj 

—* Panom: Robawakiemu w Prz. pod Knècianem, 
Bar. w Sm. pod Golańcza, Bial. w Wiel pat 
Kukl, Jung. w GI. pod Wyrz.: Orędowniki przekaza 
lidmy poczcie | promimy je od mićj odbierać. — P. Jung, 
przesyłamy pod przepaską numery, z stycznia Nr. 127 
wyczerpnięty — Szanownych koreapomlentów z Mosiny 
i Miekciaka prosimy o wyraźae podanie awvch naawiek. 
— Panu Wod., agentowi w Szubinie. Liat Pańs::. w któż 
rym Pam okwiadczacz gotowość wypraweniu naszogo ka 
respondanta „z Pałok do Ameryki, może mieć snaczęnie 
z wyraźnym pudpisom pańskim, atego aobie Pun nie ży 
czynsz. — Petycya nadeslune nam 2 Trzeinicy, £ Wiążo+ 
wna odeałaliśmy już an ręce posła p. Mier=binskiegu. 


onisty na śmierć 
poleona ME, 


Á Óbi 


który Bóg najlitościwszy pokryć raczy, ho nie ma 
widoków, nby to nowozamianowany minister lub 
inni kalturtregerzy i liberaliści uczynili. 

N. w P. nauczyciel. 


—* Zatopiony kraj. W Florydzie, (w Ame- 

ce) zapadła się znaczna część ziemi wraz z lu- 
Bni i w miejscu tém powstało jezioro. Kilkoto 
tylko ludzi uszło i to przypadkiem, a jeden 
z nich opowiada, że jadąc konno z Orlando do 
Milonville, uczuł przerażenie konia i dosłyszał 
za sobą huk. Koń tak nagle ustawał, że jeździec 
widział się zmuszonym zejść z niego. Huk wzma- 
gał się z każdą chwilą, a jeźdzowi przedstawił 
się okropny widak. Wszystkie drzewa, których 
było pełno na polach, zaczęły sig chylić ku zie- 
mi, a potóm znikały nagle w przepaść. Kilka 
chwil późnićj jak okiem zasięgnąć było można, 
tylka woda w potokach z hukiem się przełewała. 
Trzeba wiedzieć że znaczna część Florydy ma 
grunt koralowy. Częste ul:wy w ostatnim czasie 
Zmiękczyły ziemię, a podziemne kawały, podmełte 
wodą, sprowadziły tę smutną katasforę. 

—* Z Mirogrodu w gubernii Pultawskićj, 
donaszą o następującym wypadku. W pewnéj 
wsi odludnćj powiatu Choralskiego umarł zamożny 
włościanin K. bez widocznój poprzednio ciężkićj 
choroby, m że od cerkwi parańslućj było daleko, 


przeto czekano cztery dni na przybycie księdza 
i odprawienia pogrzebu. Po nabożeństwie wypro- 
wadzono na cmentarz trumnę, którój wieko lada- 
jako przybito kołkami. Przed spuszczeniem jéj 
do grobu ustawiono trumnę na nierównój grudzie, 
tek, iż przechyliła się, wieko odpadło, a umarły 
jęknąwszy, otworzył oczy i podniósł się na pół 
z trumny. Wszyscy obecni z księdzem na czele 
uciekli z cmentarza, zostawiwszy biedaka ocknię- 
tego z letargu. W dobrą godzinę chory przyczoł- 
gat się na czworakach do swojego domu, lecz za- 
ledwie się ukazał, wszyscy z chaty znów uciekli. 
Nareszcie kilku śmiałków uzbrojonych toporami 
i ksiądz z krzyżem na czele odważyło się wejść 
do chaty. Chory leżał na ziemi. Zawołano na 
niego: „przeżegnaj się!“ a gdy to uczynił, wstą- 
piła w nich otucha, że nie mają do czynienia z 
czartem. Złożono go na łóżku i dano mn jeść 
i pić. Mimo, ża wieśniak ów był silay, wszelako 
wpływ letargu, głód kilkudniowy po mniemanój 
śmierci, przeatrach, że go pogrzebać miana żyw- 
cem, wreszcie przeziębienie się i zmęczenie w wę- 
drówce na czworakach, przyprawiło go o tyfus, 
ipo 11 dniach choroby o Śmierć prawdziwą. 
Nawy przemysł. Dzienniki berlińskio donoszą, 
ik utworzył się tam osobny cech rabusiów, którzy 
na wielką skałę odbywają polowania na włosy ko- 
hiecel Która ma włosy przyprawiane, może apo- 
kojnie chodzić po świecie, ała biada nieszczęśli- 


| wój z oaturalnemi włosami pięknemi. Taka kob 


ta nigdzie nie może czuć wię bezpieczną. Najczę- 
ściój w ten nposób odbywa się operacyA, iż uay- 
pisją je rabusie jakim środkiem narkotycznym, 
i w tedy obcinają włosy. Chociaż zdarza się ta- 
kže, iż wstępnym bojem zdobywają nobie rycerze 
przemysłu fryzyerskiego kosztowną zdobycz. W tych 
dniach np. zdarzyło się w Berlinie, że gdy pe- 
wna dziewczyna rozwieszała bieliznę na strychu, 
nagle z pomiędzy belek pojawia mię straszna po- 
stać zbójecka z nożem w ręku. Biedna dziewczyna 
oniemiała z przerażenia. Zbójca zbliżył się do nićj 
szybko, z zamachom ciął nożem i adcist jéj kosę, 
poczóm znikł, Dawniój były włosy ozdobą kobiety, 
a dziś stały się łakomym towarem | 

—* Z danych statystycznych wykąznje się, za 
najgorzój postawieni są nauczyciele elementarni 
w Kaięztwia Poznańskiem i Prusiech Zachodnich. 
Podczas gdy nauczyciele elementarni pobierają w 
przeciętni n. p. w prowinegi Braniborakićj (Bran- 
denburg) 259 tal, lub w prowineyaci nadreńskich 
288 tal. racznie, pobierają nauczyciela w Prusicch 
Zachodnich w przecietni 187 tal, w W. Ks. Po- 
znańskiem 176 tal, rocznie. Niżój 100 talarow 
rocznie, t, j. pomiędzy 50 a 100 tał, pobiera w 
W. Ks. Poznańskiem 102 nauczycieli, w Prusiech 
Zachodnich i Wschodnich 407 nauczycieli. 


Gdansk, 8 lutego. sl. Przesica sl. i ta. Ordynar- 
na, czerwona-patra, paira jasna i wycoko paźrą 190- 123 
„famt, od 70—73 tuk czerwona 126-132 15—78 tal. zu 


Jęczmień wielki i mały 46—61 tal 
Owies loco luty — tal. pł, luty marze tal., na mlo- 
ang47!, tal. maj-czerw, 475), tal czerw. lip. tal 


Wiadomości handlowe. 
CENY TARGOWE. 


Poznań, 7, stycznia, naj- naj- | 2000 funt. Groch wrący 57—58 tul, na paszę 47--19 tal 
średnie | Żyto słub. 120—128 funt, 50'/, 59 tal. zn 2000 fot. Rzep. zimowy 288 tnl. 
wyższe niższe Jęczmień maty 102—103 fut. 43 -46 tul Petrolej loco luty 14 tal, luty marzec 114, tal 
3 sgr. - sgr. SRT. „ duży 108—114 fnt. 45—50 tal. za 2000 tnt. _ kwiecień 11", tal, 

Przenica piękna za szefel 42 kil. 10, 96 92, Groch wedlag jakości 47—49 tal dob wrący do Okowiła bez boczki 100 litr. po 100:/,-10.0000%, 
n  połlednia n» m o» SA 80 881, | 48%/, tul. za 2000 fot, luty 23 tal. LI—18 àg, pł. kwiecień maj 23tal. 29—25 dgr. 
mo UEdyNATRA «go e ST, 85 824 | | Owies 41—48 tal. za 2000 fot. pł muj-czetw 24 tal 28 agr czerw-lip. 24 tal 10—A agr 

Żyto piękne m On 66 66'/, 65 | kawiti za 10.000 litr. 23 tal, lip.-nierp. 24 tal. 13—11 agr. pl 

n poglednie n m w 64 68%, 624), Wroclaw 8 lutego. 
s Ordynarna mo gon = - | Przenica biała za 100 Kig.  — Papiery: stale. Pożyczka związkowa 

Jęczmień duży CIEKU MŚ 54 519, 50 |. dto  żólta ta i -= Akeya marchijsko- poznańskie 5%, pierwsz 
. mały E S ma — — | Żyto M — Obligi państwa pr. 8/, 0% . a 

Owies » 85 „ 87%, 85 88 | Jączmień M - Poznańskie nnwe listy zastawne 4, 

Groch wrzący » 46 n 66, 66/, 66 | Owies W — Poznańskie listy rentowe 4%), 

 powę »o m m 68%), 68 _ 613%, | Groch wrący „ = Polskie lety zastawne 4%, , 

Rzepik zimowy n 88 „ — — — | Groch na paszę = Rozyjskie banknoty dE. e 

ter p By = — - Koniczyna czerw 13:/, — 20 tal. tal. Austr. Franc. kolejowe 5°), pierw. nowe . 

Rzepik letni KISS a>.) ś>yykai | 50 Kilgr. Losy 1860 50%, austryackia ` 

Rzep n Ab „ — — — | Ziemniaki50 Kilgr. 29—30 abr 6 litr 8%, 4 abr Amerykany 188a r, .  . 

Tatarka A uiua. w -= = Berlin, 8 lutego. 1000 Kgr. enioa loco  T'⁄4 procentowa Ramuny 

Rartofla n My ZE = — | luty pł. — tal — kwieoień:maj 80—79/, pł. tal majczerw, Włoska pożyczka G0jq 

Wyka ». =» = — = pl. 80 tal, czerw. lip. 80%, tal. Ą 

Koniczyną czerwona za et. 100 „ —  —  — Żyto luty. 54»/, 54%, tal., kwiecień maj 661), —58), tal. Bank rólniczo-przem Kwilecki. Potocki i Sp 
: biała NEK — | czerwiec 56'/, tal. pł. czerw, lip. 58%—56v), pł. m duia 8 stycznia na gieldzie berl. 


Szkola Rólnicza Imienia Haliny 


Dla panów introligatorów. | 
Wdowa po introligatorze na pro- 


wineji ma na sprzedaż cały warsztat 
introlizatorski, jako tóż: prasy, he- 


vel, filety, czcionki itp. Wszystko | 
w dobrym porządku. Bliższych wia- 
domości udzieli (629 3) 


Eksped. Orędownika. 


Drzewa owocowe | 
Burdzo piękne i mine drzewka, 
róże. polece po umiarkowanych cenach, 
Sakółka owacowa. (635 3) 
A. Thiem. 
Greifenhsgen w Pameranii 
Kutalogi na życzenie gratis. 


W Kongresówce: Bóbr 36 po 1000 
1 20000 mórg magd. od 6—16 tal. za m. 
z Pulucami, Park, nrang, Lasami nad 
leją blisko Warszawy i Prus, — Br 
war wielki piwa bawar. pod dużóm mia- 
stem, — z loduwnią, chmiel polem, łą. 
ky, lasem. — Młyn parowy, z bu- 
mnraw, dworem ogrod BB morg. 
łą propinacyą zu 7,800 tal, — 
e po Gtal. za morgę wskaże 
Yoznań, ulica wrock 16 u p. 
4637 A) 


Stomiy:! 
Dakowskiego 


Walne Zebranie 


Towarzystwa Przemy- 
słowego w Poznani 
odbędzie sie dnia 11, b. m, w nie- 
dzielę o godzinie Y z wieczora. Na 
porządku dziennym sprawozdanie ro- 
czne i wybór nawćj dyrekcyi. 
Iyrckcya. (636 2) 


W powiecie inowrocławskim a 
mianowicie w okolicy Kruświcy 
pożądanym jest zajmujący slę 
strojeniem fortepianów i podej- 
mujący małe ukoło nich naprawy. 


Pączki 


3 razy na dzień świeże, po 1 sgr. 

szeńć sztuk za złoty. Za wyraźnóm 

zamówieniem po 8 grp. p.leca Cu- 

kiernia (642 2) 

Antoniego Pfitznera 
przy Starym Rynku. 


We Wtorek dnia 43 bm. 
o godzinie 11. przed południem od- 
będzie się w lasach Kórniekich (Ob- 
rębie Błażejewo) licytacya na 140 
sztuk sosnowego budulca. 


w Zablkowla pod Poznaniem. 


Wykłady półrocza latowego 1872 r. rozpoczną sią dnia 8. 
Rliższych szczegółów zaczerpnąć można z broszury 
„Wiadomość o szkole Rólniczćj Imienia Haliny“, którą nabyć mo- 
żna za pośrednictwem każdej księgarni. 


kwietnia. 


16. marca niżej podpisany. 


Dr. Ju 


usz AU. 


Dyrektor Szkoly Rólniczój Imienia Haliny w Żabikowie 


pod Poznaniem. 


Nadzwyczaj korzystna 


Oferta szczęścia 


Szczęście i błogosławieństwo 
u Cohna 


Wielka przez państwo zagwa 
rantowana loterya pieniężna na 


1 milion 675,000 tal. 


Korzystna ta loterya pie- 
niężna miała w najno= 
wszym czasie bardzo 
wiele wygranych; za- 
wiora tylko 489800 losów, 
a w kilku miesiącach w pięciu 
oddzialach następujące 
sumy wygra z6słn- 
ną zpewnością: 1 wy- 
grana event A00,000 
tnl., specyslnie tal: 60,000; 
40,000; 20,000, 15,000; 12,000; 
2 razy pa 10,000; 2 razy po 
8,000; 3 razy po 6,000; 3 ra- 
zy po 5,000; 7 razy po 4,000, 
1 raz 3,000; 13 razy po 2,000; 
29 razy po 1,500: 154 razy po 
1,000; 6 razy po 500; 210 ra. 
zy po 400; 16 razy po 300; 
330 razy po 200; 520 razy po 
100; 25 razy po 60; 25 razy po 
50; 17,100 razy po 47; 6450 
razy po 40, 31, 22 i 12 tal. 

Ciągnięcie wzrywających lo- 
sów z oddziniu drugiego ustano- 
winno urzedowo na 


19 i 20. Intego rb. 


| kosztujo ren 
cały loa or. 
pół Inau ory 
czwartka loan oryg. Łylki 
Przesyłam lusy oryginulne (me 
będące zukazanemi promesimi lub 
luteryami prywatnemi ) z lierbem 
rządnwym, po odebraniu franco 
nej nniezytońci albo za 
mka nawet m najedlcjlejsze 
na ręca żądających m 
tychimiaat. 
Urzędowe wzkazy losów 
wygrywają ych i 


pieniądze wygrane 
przeseła mię natychmiast i dyskra- 
tnie po ciągmienih każdemu x bio 
nących ndziul 

Dum wój jest, jak wiadomo, naj 
<lawniejazym "zczęsiiw- 
sym poniewał już” wielu grającym 


najwyższe wygrane 

pa 100,000 talarów, 61) 000, 50,000, 
kilka razy po 40,000, 20,000, bardzo 
częstu po 12,000 tal. 10,000 tal. itil, 
uw najnowszym czasie w Di. 
stopadzie r. z. wygrana u tanie 
ogilną sumę przeszlo 76,000 a po 
wtórnie dnia £0. grudnia obie 
najwyzsze wygrane, jak to 
wykazują urzędowe listy wy- 
granych. 

Zamówienia tych losów ory- 
ginalnych można nskutacznić najpró- 
kcićj za pomucą maygnacył po 
cztowych. 


kaz. Sams. Cohn 
w HAMBURGU. 
Kantor główny, handel bank. i 
wekslowy. (634 4) 


"Towarzystwo pożyczkowe 


w Poznaniu. 


Zgłoszenia przyjmuje do 
(644) 


| -T | 
Księgarnia J. B. Langie- 
igo w Gnieźnie ma zaszczyt po- 
' lecić Szanownemu Duchowieństwu 


„Trente. kazania 


na wielki post“ 
Cena egz. 2 tal. (643 1) 


Walne Zebranie 
"Towarzystwa pożyczkowogo w Go- 
Stymiu odbędzie się 88. Intego 
o 6, godz. przed wieczorem w domu 
p. E. Czahajskiego. Na porzą: 
dku dziennym będzie prócz zwykłych 
spraw rocznych 

zmiana Ustaw. 


Zarząd. 


Nztokfisz such 


w przednim gatunku poleca(6461) 
J. N. Łeitgcber. 


(640 3) 


Marynowan. Suma 
| po'eca (638 3) 
J. Affeltowicz 


W Bahkach pod Poznaniem jest 
propinacya do wydzierzawienia. — 
Bliższa wiadomość: Dom. Głuszyna 
p. Poznaniem, (639 3) 


Micszkam teraz przy Wielkich 
Garbarach nr. 40 naprzeci- 
wko składu J. N, Leitgehra, 

Przyjmuję chorych: (630 6) 
od $—10 przed południem i 
od 2—4 po południu. 


Dr. Gąsiorowski 


lek. prakt. chirurg i położnik. 


Najodpowiedniejszy sposób. obchedze- 
nin stoletniój rocznicy jent szerzenie w 
miżanych warstwach narodu zunjamości 
dziejów ojczystych, W tym celu polecam 
dzielko przezemnie wydane, a od Rudy 
Szkólnć] Gal. t kilkunastu piam polecona 
pod nap. (618 1) 


Dzieje Narodu Polskiego 
zawier! 202 atr. i 68 obr. Cena 7 i pół 
agr, opr. 10sgr. Dla nabiwających w 
większych ilnściach zniłam tę ! tak już 
tanig cenę jak następnie, Za talara 5 egz. 
— za 4 tel 10 agr. ó egz. oprawnych 
— za 21 pól tal 18 egz. — za 5 taj, 
30 ega. czyli po 5 sgr. egzemplarz — za 
6 i pól tal. 80; egzemplarzy oprownych. 
Wzywam wszystkie towarzystwa i roda- 
ków dnbrój woli, „by się przyczynili do 
jak najwiękazego razpowzechnieaia tega, 


Nowe ustawy Towarzystwa uchwalone na $ Wałnych 
Zebraniach w listopadzie r. z. zostały dziś wszystkim 
członkom bez wyjątku przez pocztę nadesłane. Upra 
szamy zatem wszystkich, którzy do tych nowych Ustaw przystąpić 
zechcą, ażeby takowe w biurze Towarzystwa, Stary 
Rynek nr. 6 F. piętro własnoręcznie podpisali, lub na 
liście zwrotnym do statutów dołączonym swój przystęp oświadczyli. 


z powodu obrazków istotnie polecenia 
godnego dzielka, iżbym mógi wkrótce 
urządzić trzecie rozszerzone i poprawna 
wydanie (pierwsze wyszło 1869 r.) 


(655 1) Zarząd leśny. 
Dla chorych i cierpiących. 


Moją metodą lekarską, uznuny nawet 
w najuporczywszych chorobach za zba- 
wienną. leczę elerpienia plucowe, 
żolądkowe, brzuchowe, plcio- 


Józef Chociszewski. 


Guwernantce 


we. nplawy. wielką chorobę, AAT 2 s 

kolt EREK + p SE Jeśli tego w przeciągu 4 tygodni nie dopełnią, to przyj- R. Ma 

cierpienia, i to nawet w przypadkach, muje się, że z Towarzystwa W ystępują i wypłaci im się ich | Polce, znającej język francuzki i nie- 
(611 3) 


gizie kuracye hezskutecznemi były. Le- 
czę także pewno przez kore- 
apondencyą. (2:27 2) 
Dr. Loewenstein, specysiny le- 
karz homcop. Berlin. Neue Koe 
nigstr. 33. (Dawmćj w Świeciu.) 


miecki, wakaże korzystna miejsce w 
Królestwie poiekiem. Podróż koleją. 
Rybaki 5. (620 3) Krajewicz 


udział po upływie 6 miesięcy. 


Nakładca i Redaktor odpowiedzi ke w Poznaniu. 


